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Koalicja o akcji zaczepnej 
niemców na pograniczu. 


Będzis przeprowodzone śledztwo w sprawie napadów 
niemieckich pod Częstechową. Winowajców niemiec» 
kich spotka kara. 


LYON 26.6 -- Rada czterech 
wczoraj wysłuchała w d. 25 spra 


wozdania pelaków © rozpoczeciu 
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w Polsce przez niemców walki 
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zaczepnej na pograniczu Sląska. 
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Armja gen. Hallera 


wojennej wdrożenie śledztwa, a 
0 e 4 


w razie potwierdzenia się oskar- 
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żenia polskiego. poczynione zosta- 
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niemcom. 
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góinej armji polskiej. 


LWÓW 27.6—Jak się dowiadu- 
je „Gaz. Lwowska“ wojska pol- 
skie. sformowane we Francji, we- 
szły po 
pertraktacji. w skład ogólnej ar- 
mji 


Z tej okazji naczelnik Państwa 


MEELES E E VE OENE E Y E E O TZ 
zakończeniu odnośnych 
EON DED a EEE 


olskiej, 


Ukraińcy znów proszą _ 


wydał do wojska rozkaz, dzięku- 
jąc w imieniu Ojczyzny wszyst- 
kim, którzy w ciagu wojny w róż- 
nych warunkach i w ciężkim tru- 
dzie i walce wykuwali miecz pol- 
ski na wszystkich niemal krań- 
cach świata. 


o zawieszenie broni. 


LWÓW 27.6 — „Gazeta Wieczorna“ 
przynosi wiadomość, że Baczelna komen- 
da ukraińssa, przebywająca ebeenie w 
Czortkowie swróciła się do naczelnej 
komendy polskiej z prośbą o wysłanie 
delegatów, celem ponownysh rokowań o 
zawieszenie broni. 

„Gazeta Wieczorna" 
Ceana 


zauważyła, że 


LWÓW 27.6—Sstaacja ta fronsie ga- 
Jlicyjskim została już prawie w zupsłno- 
ści opanowana przez wojska polskie, 

Jak się jaż niezbicie okazało, pierwszy 
atak ukraiński, który spowodował cofanie 
się naszych wojuk, był poparty przez 
bolszewików. 

Z chwilą ukazania się naszych no- 
wych wojsk na froncie na pozycjsch u- 
kraińców snzć pewiem rnek. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że frost ukraiński 
nie jest zdolny do wytrsymania silniej- 
szego naperu i że musi skrnszoć. 


Gkrucieństwo ukralńców 
w Brodach. 


KRAKÓW 27.6 —Najświeższe dzienni- 
ki doneszą, że uchodźcy, któray przybyli 
z tamtej strony frontu opowiadają O zg- 
jęciu Brodów przez ukraińców atraazne 


propozycja ta jest szczytem perfidji u. 
kraińskiej, Propozycja zawieszenia broni 
przychodzi wtedy, gdy Petlura rokuje z 
bolszewikami w Kijowie o wspólny front 
przeciw polakom. Zdaje się że hajda- 
makom idzie © zyskanie na czaBić | o= 
późnienie polskiej kontrofensywy. 
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Odparcie ukraińców w Galicji. 


sze”ogóły. Międsy innymi zamordowano 
tam ekratuie aptekarza pelaka, a wprost 
grozą powszechną przejmuje, że hajda 
macy zamordowali podczas mszy św. 
otaezanego powstećhną czcią ka, Kowal- 
skiego. W tą zwierzęcą dzikość wprost 
wierzyć się nie choe. 


Ilu uchodźców schroniło się 
do Lwowa? 


WÓW 27 6—Oęólną licsbę uchodź- 
ców prrybyłrek dotąd do Lwowa obli- 
czają na 9000 osób. 


Gen. Haller na froncie 
wschodnim, 


LWÓW 276 — Gen. Haller w towa- 
rzywtwie gen. Iwaszkiewicaa zriedzał o- 
negdaj niektóre odejnki frontu, 


Niemcy krwawo Stłumili powstanie na Sląsku. 


KRAKÓW 276 — (Tel. wł.) Jedno s 
pism tutejszych denosi, że powsiazie la- 
dmości pelskiej w powiecie kozielskim 

= zestało przez niemsów krwawo siłu- 
mione. 

Przebieg zajść był 
następujący: 

Ludsość powiatu xmęczona i podraż- 

_ hiona gwaliemi popełnianemi przez grons- 
_ aehutz, wystąpiła zbrejnie przeciw żel- 
nierzem. Powstańcy rexbroili 26 żołnie= 


tych krwawych 


rzy grensschutau i zajęli miasto, w któ- 
rem S'€ przez cxtery dni trzymali, bro- 
niąc się przed niemieckimi ataksmi. 
Wresznie, niemey zdołali sgromedzić 
wielzie siły i w siąeu kilku gedain od 
bili +iasto, MSaprowadzili zaraz niewy- 
powiedziany terer, Ludzsość polska are- 
sztiują | wywożą masowo, rabają, biją i 
trzymają po więzieniach. Sytuacja jest 
kardye ciężka. 
———— zm 


Taina depesza rządu niemieckiego, 


Powsłanie na Górnym Śląsku będzie zrobione 


przez 


LONDYN 266—Radjot. st. pozn. — 
Zapanevwała tu konsternacja wobec nos 
wych dowodów obłudy Niemiec. Po- 
chwycono urzędowy telegram rządu uie- 
mieckiego do głównej kwatery na wscho- 
dzie tej treści, żo pozornie rząd niemie- 
chi będrie się przeciwstawiał walce 
zbrojnej z polakami na Górnym Siąsku, 
w istocie jedpak będzie wszelkiemi siłą- 
mi popierał tamtejszą akcją niemców. 

LONDYN 27.6 — Wiadomości, peche- 
dzące ze źródła zupełnie wiarogodnego, 


Z Á` 


Š Niemcy grają kwawą komedję. 


WIEDEN. 266. Wiadomości z Wei 
maru i z Berlina nasuwają coraz upor- 
czywiej podejrzenie, że Niemcy tak jak 
grały komedję, obliczoną na odrocze- 
nie pedpisania pokoju, przez ostatni 
okres rokewań, tak ją grają teraz, pe 
oficjalnem oświadczeniu. że traktat po- 
kojowy koalicji przyjmują. 


O formalnej rewolcie wojskowej 
przeciw traktatowi pokojowemu 


już wiadomo. Samo to nie byłoby nic 
dziwnego. Dziwniejszem jest już, że 
członek gabinetu secjalista(!) p. Noske 
staje po stronie tej rewslty, a już dziw- 
niejsze, że rząd nietylko p. Noskego z 
łona swojego nie usuwa, ale go prosi 
Q pozostanie przy wladzy, tak jak juź 


„zrobił z pruskim ministrem wojny Bein- 


hardtem, o czem we wczorajszym tele- 
gramie doniosłem. 

W:tłomaczyć to można tylko wspo- 
mnianą chęcią przewleczenia, Oświad- 
czeniem, że Niemcy pokój podpiszą, 
uśpiło się czujność koalicji i powstrzy= 
mało się natychmiastowy pochód jej 
wojsk aby tymczasem swojej armji dać 
czas na przygotowanie się, a rewolu- 
cjonistom zagranicznym do rozkładczej 
działalności w łonie państw koalicji. 

Sfery wojskowe zachowują się tak 
butnie, że w poniedziałek wieczorem 
żelnierze niemieccy oczekiwali przed 
mieszkaniem ministra Erzbergera, aby 
go aresztować zato, że podpi*ali pokój. 
Erzberger powiadomiony o tem, ulotmł 
sią i do domu się niepokazał. 

O wiele ważniejsze są wypadki i wy- 
miana myśli, jak się rozegrały pomię- 
dzy komendantem | korpusu gen. br. 


Przełamanie frontu ukraińskiego 
pod Przemyślanami? 


LWÓW 27.6 — Rozeszie sią tutaj do- 
tąd niestwierdzona pogłoska, że front u- 
kraiński sostał podyPrzemyślanami prze 
łamany. 


Napady niemieckie na haller- 
czyków. 

BĘDZIN 27.6 — W godzinach popoła- 
dniowy h niemcy uzbrojeni napzdli na 
gran'ry na hallerezyków, wartujących zad 
rzeką Brynieą, przycrem podezas potycz* 
ki padł jeden hsl'erczyk. 


Dymisja Hindenburga. 


WIEDEŃ 27.6—Wiedeńskie biure ko- 
responńencyjne donesi s Kołobrzegu: 


hows 


CENA O GEŁOSZ2EN = 


Pierwsza strona za Wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 
2.00 fen, druga i trzecia 1.56 fen, czwarta 0.75 feny 


Ogłoszenia w tekś ie przed kroniką i pod telegramami 2 mk 
za wiersz, Nekrologi mk, t.50 za wiersz, Drobne ogłoszenia o 
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wywołują tu wielkie zaniepokojenie, gdyź 
świadezą o dwulicowości: pol!tyki niemie- 
ekiej. Rzad niemiecki traktat podpisze, 
ale poleci Hersingowi na Sląsku a Wie- 
gowi w Prusach Zachodnich, aby z bro- 
nią w ręka oparli sią zamiarowi oddania 
tych ziem Polakom, Hersing jest naczel= 
nym komisarzem pruskim dla Sląska a 
Wieg dla Prus Wschodnieh i Zachod: 


nick. 3 


"ak 


Liitwitzem a ministrem wojny Noskom. 

Mianowicie Liittwit: wysłał də Noske- 

go telegram protestujący bezwzględnie 

przeciw traktatowi imieniem siły zbroj- 

nej i wzywający go do podania się do 

dymisji. > 
Generał Liittwitz stawia kealicji 

swoje warunki! 


Generał Littwtz ogłosił w Berlinie 
powyższy telegram Noskego, dodając | 
do niego ze swej strony taki komen: 
tarz: RO 
„Rząd przyjał warunki pokojowe bez 
zassrzeżeń. Armja przez swoich praw: — 
nych przedstawicieli na czas przesłała 
rządowi oświadczenie, że przyjęcie hań: 
biących paragrafów, które zawierają 
wydanie niemieckich obywateli, zatrzy: — 
manie niemieckich jeńców i uznanie 
jedynej winy po stronie Niemiec nie - 
jest zgodne z honorem armji i z hono- 
rem ojczyzny. Stoję nadal bezwarun- 
kowo na tem stanowisku i będę je za- 
stępowal wobec przybywających jutro 
do Berlina Państwowego ministra wojny 
Noskego i pruskiege ministra wojny. 
Wzywam oficerów, podoficerów. i żoł- 
nierzy, abz spełniali nadal sweją służbę 
tak, iżby pokój i porządek w państwie 
niemieckim bdz przerwy były zacho: 
wane. AŻ, 

Charakterystyczne jest, że zarówno 
dzienniki berlińskie jak wiedeńskie 
przyjęły te wiadomości z wielkiem za- ~“ 
dowoleniem, wyrażając nadzieję, że za- 
proponowany przez koalicję traktat po- 
kojowy stanie się może w bardzo kròt- 
kim czasie tylko „dokumentem muzeal- 
nym*!! f 
m Lek 


generalnego, wniósł podanie o dymisję 


oświadezył jednak, że do ozasu uregulo- 
wania stosunków na wschodrie pozostanie 
na swym posterunku, 


Walki z niemcami. 
WIEDEN 27.6 — „Der Tag" donosi z 
Weimaru; a RAF 


Posłowie z Msrehji wsehodaiej otrzy: 
mali telegram, że na linji demarkacyjnej A 
między Krzyżem a Bydgeasnczą rozpoczęła 
się walka między wojskami poznańskie: 
mi a siemoami, i E 


Pogremy żydów w Berlinie, K 


WIEDEŃ 26:6 — Zaburzenia w Berli- Z 
nie pewtórzyły się także we Środę rano, | 


Tiam scalał najbardziej w północnej ozge 


A> 


Z 


ulica Panty M ` Nr. 27. 
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s; Program od soboty 28 Cerwya do ; 


wtorku 1 Lipca 


Dla dzieci wejście 


dozwolone. 


_ ści Berlina. Zaburzenia dzisiejsze miały 
= -charakter wybitnie pogromowy albowiem 
= w Berlinie szerzy się $ szalony spesób 
antysemityzm. Stwierdza to jednomyślnie 
prasa berlińska. 


Wykrycie organizacji komunistów. 


Tajna robota na rzecz prusaków. . 


"KRAKÓW 27.6—W czasie poszukiwań 
tajnych organizacji niemieckich, które 
wyświadozały usługi szpie. sskie Grenz= 
scbutzom na (Głórsym Siaska, wykryto 
w Bielsku tajną żydowska "rganizacje 
komunistyczną. Aresztowano kilka Osób, 
które efiejalnie pracowały w sferach 
partji socjalistycznej, po cichu zaś spi- 
| skowały s komunistami pa Górnym Słą- 
_ sku na rzesz niemców(!) 
_ Indywidua te miały także wpływ na 
_ polskich robotników w Bielsku, pozba- 
S Aeryen wybitniejsaych przywódców pol- 
skiob, 


_ Zawarcie rozejmu na Słowa. 
paee czyźnie. 
_ PRAGA 27,6—0Czeskie biuro prasowe 
donosi: 
_.._ Wskutek wymiany depesz między na- 
ezelnym komendantem czeskim gen. Pelle 
a na6zelnym komendantem armji węzier- 
kiej komisarzem ludowym Boehmora za- 
anewione zostały kroki nieprzyiacielskie 
ja frozcie słowackim 24 bm. o godzinie 
rano 


lystąpienie Prus z Rzeszy i dalsza 
2 wojna, 


ZURYCH 27.6—Do rady“ezterech na- 
leszły tskia wiadomosci, że wystąpianie 
_ Prus z Raeszy niemieckiej ma już być 
zeczą postasowiosą Prusy są niezłom- 
je zdecydowane na faktyczne nieuznanie 
oja i na prowz»dzenie dalszej wejny, 
v cela obrony swej nienaruszalności, — 
iezą się Zz ryrhłym powrotem Prus do 
archicznej formy rządu. 


trejki wolne pozbawiły nas 
W cukru. 


WARSZAWA 27.6—Strejki rolne od- 
ijeją sę bardze njemnie na produkcji 
raków. Wielu właścicieli folwarków 
owodu biaku rąk do pracy zaniechało 
enia barzków, Brak buraków odbije 
na produkcji cukru. 


Dalsze pogotowie wojenne 
Pó 0 Uoalieji. 


- WJEDEŃ, 27.6 Pisma wiedeńskie do 


r 
SD 
-NSN 


Co dzień niesie? 
Plebiscyt na Sląsku a epinja an- 
gielska. | 


_ Londyńska „Morniegpost*, podając 
pę narodowościową Góruegę Błąska, 

le nieraieckiego zródła. proś, J. Pra. 
„, pisze m. in.: 
dno jest zrozumieć dlac:ego Nie. 
bec swoich własnych statystyk 
jch, swoich własnych map i wo= 
tu, że okręgi zaksvestjonowano 


Yb tu, (rę 


plebiscytu, Jedyną 
fosa: * ; 
SE: 
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Wyborna komedjo farsa w 5D-ciu aktach, 


nsacja! HENNY 


i dziś wystąpi w swej najnowszej kreacji! 


J EJ SPO 


HENNY PORTEN w roli głównej 


ż ulubienieą Publiczności, uroczą 


być nadzieja, iż przy liczeniu głosów 


mnóstwo niemieckich urzędników na Slą- 
sku będą w stanie zmodyfikować liczebną 
propozycję na swoją tarzyść. 

Pokorna nota Austrii, 

Jak wiadomo, Austrja wystosowała do 
koalicji cztery noty. Jedna z mich zawie- 
ra pokorną prośbę o przypuszczenie do 
związku narodów. Pokorna Austrja po- 


piera swą prośbę dowodami, że od sze- _ 


pa (miesięcy starała się stosownie do 
poleceń koalicji utrzymać ład i porządek, 
kierując się jedynie dążnością zyskania 


Had program: 


„r Maj w Warszawie 


DZIEN POLITYCZNY. 


Paderewski henorowym dokterem 
uniwersytetu w Oxfordzie. 


Wedie doaiesienia londyńskiegn kore- 
spondeata „Matina“ — uniwersytet cxfor 
dzki udzieli z końcem roka szkolnego 
stopnia doktora prawa cywilnego honoris 
causa prez. Paderewskiemu. 

Równocześnie tą samą godność otrzy- 
mają: marsz. Joffe, premier włoski Or- 
lando, presas ministrów greckich Vezize= 
les, delegat japoński bar. Moxino, marss, 


sobie wśród sąsiednich narodów przy- Haig, admirał Beatty, gen. Perabing i a. 


jaciół. Ta okoliczność powannaby wzbu- 
dzić u koalicji raczej szacunek i uzna- 
nie aniżeli nieufność, którą koalicja Au- 
strji okazuje, nie chcąc dopuścić jej do 
związku narodów. 


Niemcy wszędzie szerzą bolszewizim. 


Z Kopenhagi donoszą, że sytuacja ro- 
botnicza w porcie kopenhaskim. jest bar- 
dzo krytyczna. Dziennik duński „Ber- 
lingske Tidende“ stwierdza, że strajki 
są podniecane za pieniądze bolszewickie, 
a właściwie za pieniądze niemieckie, po- 
chodzące z Hamburga. który obawia się 
konkurencji z Kopenhagą. 


Wilhelm jeńcem. 


Rządy koalicji wezwały przed kilku 
dniami Holandję do wydania Wilhelma, 
który ma być odstawiony do Paryża ja- 
ko ieniec koalicji. Będzie on w Paryżu 
trzymany w więzieniu aż do chwili wy- 
dania na niego wyroku. 


Dwie okupacje. 


Wileński „Nasz Kraj“ ogłasza arty- 
kuł, porównujący „okupację niemiecką“ 
z obecną „okupacją polską“, przyczem zą 
strzega się przeciwka używaniu tego ter- 
miau przez litwomanów w odniesienia do 
ziemi, w której polski element wynosi 
89 8 proc, 

W jednym roku wywieźli Niemcy z 
Litwy zboże i inwentarz wartości 50 mi- 
jjouów marek. 

Suma zaś ogólna zrabowansza mająt- 
ku sięga zawrotowej sumy pół miljarda 
marek. 

„„Polska ozupacja* sięga zaledwie kl- 
ku tygedni. Ale już dziś możsa na tysią - 
ce pudów obliczać ilość wwiezienej ży- 
wości: mąki, słoniny, cukru. Dziś już 
można ebliszyć ile miljorów dziennie 
mniej wydaje ziemia wileńska na życie, 
które spadło na 100 do 460 proc. w sto- 
enuku da cen z przed miesiąca. 

Dziś można tomy pisać o przyjęciu 
„okupacyjnej srmji“ p»lskiej przez chło- 
pów małorolnych i bezrolnychk, przez lud- 
dność małomiasteczkową i wielkorsiejską. 
Dais aa tysiące można obliczać liczbę 
młedych ludzi, którzy bez żadnego przy= 
musu, »awet agitacji zasilali szeregi „ar- 
mji okupacyjnej. * Dziś już n'o mażna zli 
ezyé łez wylanych pom: baby i dziewu- 
chy wiejskie nad kónającymi na polu wal 
ki lub w chstach rannymi w boju: żołaie 
rząmi, 

„Tych aastrejów, tych nczuć nie moż: 
aa avi zaagitować, aai rozniecić, Lsżą 0- 
ne RA samem dnie tylu tysięcy polskich 
i niepolskich serc ziemi wileńskiej. Podo 


-bnie na dnach osypisk kopalnianych leżą 


najrenniejsza szczer zlote żyły.  Pełożyła 

ją tam kedyś w raraniu dziejów — ręka 

Boga. - 

e 

Kupuje wszelkie książki dla 

młodziey i dziatwy. Wiadou 
mość Hościuszki Ii 


1 


merykański min. aprowianeji Hocver — 
wszyszy za wielkie zasługi, położone dla 
ludzkości poderas wojny, 


Do Obywateli Ziem 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


W dniu 1-ym lipca przypada 350 ro- 
cznica jednego z najwspanialszych ak- 
tów w dziejach naszych — Unji Lubel- 
skiej. Na Lublin, który wybrany został 
przez przodków naszych za punkt zbor- 
ny stanów, zgromadzonych dla podpi 
sanią wiekopomnego aktu, spada przed 
innemi mtastami polskiemi obowiązek u- 
czezenia tej rocznicy. są 
Poczuwając się do tego obowiązku, 
Lublin zamierzał nadać obchodowi tej 
rocznicy charakter uroczystości narodo- 
wej i otoczyć ją wspaniałością, na jaką 
zasługuje. Trwająca jednak dotychczas 
wojna, jej coraz nowe potrzeby, znisz- 
czenia wojenne, jakim ujęgł kraj, oraz 
ogólna sytuacja polityczna zmuszają Ko- 
mitet do poprzestania na skromntejszym 
zakresie tego Obchodu, a mianowącie: 
1. W dniu 29 czerwca b. r. tj. w nie- 
dzielę sprzedaż uliczna pamiątkowego 
znaczka pod hasłem: „Głodna Polska— 
głodne; Litwie“. 
2. W dn. 29 czerwca b. r., t.j. w nie 
dzielę popularne odczyty. 
3. W dn. 1 lipca b. r., t: J- we wtorek 
ontvfikalne nabożeństwo w kościele po 
ominikańskim. 
4. W: dn. 1 lipca b. r. t.j. we wtorek 
uroczyste „Akademie. $ 
Nie będąc w stanie. nadać Obchadowi 
tej wspaniałości, jaką pierwotnie zarmie- 
rzano, Komitet rad będzie itać w 
murach miasta wszystkich Gości; którzy 
na dzień ten zechcą przybyć do Lublina. 
Po wszelkie informacje zwracać się na- 
leży do sekretarza Komitetu obchodu 
350-letniej rocznicy Unja Lubelskiej, p. 
J. Pignana w Magistracie m. Lublina — 
pokój nr. 18. | i 
Komitet obchodu 350-ej rocznicy 
Unji Lubelskiej. i 
Komitet uprzejmie prost wszystkie pi- 
sma polskie o przedruk nińtejszej ode- 
zwy. 


Represjel... 
Łamkinięcie „Iskry“. 


Naipoczytniejszy organ codzienny w 
Zagłębiu Dąbrowskim, znakomicie reda- 
gowana i w duchu szczerze narodowym 
„iskra“, wychodząca od (at już 10-ciu 
została przez komisarza nadzwyczajnego 
na w. będziński p. Pękosławsktego 
zamkuiętą, jakoby „za podanie nic- 
prawdziwej wiadomości '. 

Chwila obecna nie pozwala nam szcze- 
gółowo omawiać tej sprawy, ale zazna- 
czyć musimy, że, o ileby nawet na fa- 
mach żywotnej „Iskry“ ukazała s'ę wia- 
dómość, tym razem niezupełnie zgodna 
z prawdą, w żadnym razie nie może być 
tutaj mowy © złej woli Redakcji, a więc 
redaktora Wiktora Monsiorskiego, jed- 
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Zdjęcia z natury) 


d 


nego z najwybitniejszych dziennikarzy 
oiskich, człowieka, który położył wieć 
$S zasługi w życtu kulturalnem Zagłę- 


ia. 

Redaktor i wydawca „Iskry”, od lat 
wielu wydając swe pismo, cieszy się o- 
gromną popularnością i uznaniem w.Za- 
głębiu, a zwłaszcza wśród sfer robfitni- 
czych tej przemysłowej dzielnicy kraju. 
Uśweiadamiał tych robotników przez dłu- 
gie lata red. Monsiorski w duchu naro- 
dowym, za czasów caratu, płacił tysią- 
ce kar, za czasów okupacji był wywie- | 
zionym do Niemiec, a podczas nieszczę- 
snych dla kraju rządów tow. Moraczew- 
skiego „Iskra'” była dziennikiem, który 
najwcześniej i najenergiczniej domagał 
się powołania do steru rządów mnych 
ludzi. -Pismo to demaskuje stałe robotę 
bolszewicką w Zagłębiu, a jako organ 

najzupełniej niezależny wydaje swój 
śmiały sąd o wszystkiem 1 wszystkich, 
piętnuje z imienia i nazwiska łapownie- 
two i wyzysk słabszych — jest przeto 
organem niezmiernie pożytecznym. 

I oto komisarz rządu p. Pękosławski, 
o którego działalności już różmie poczy- 
nają mówić nawet pisma stołeczne, po- 
zwala sobie jednym pociągnięciem pióra 
WE takie pismo! 

Dlatego powiadąmy: źle się dzieje w 
Zagłębiu! 

to miał sposobność tak, jak piszący 
te słowa, pracować wespół z red. W 
Monsiorskim na niezbyt urodzajnej gle- 
bie dziennikarskiej Zagłębia, kto widział 
ile pracy, zdrowia í zasobów materjal- 
nych wkładał w redagowanie i wydawa- 
nie „Iskry“, p. Monsiorski, ten zamknię- 
cię tego pisma przez nadzwyczajnego ko- 
imisarza rządowego na. pow. będzińska 
uważać musi za równie nadzwyczajny 
wypadek, wprost niesłychany i zarazem 
za wielką krzywdę, wyrządzoną najnie- 
słuszniej, zasłużonemu dziennikarzowi 
polskiemu. z 

Przypomnieć też warto, że ten sam 
kom:sarjat Rządu w Zagłębiu tolerował 
bardzo długo wydawanie organu botsze- 
wików tajmtejszych p. t. „Komunista“ : 
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ten sam. komisarjat zamknął pożyteczne 
pismo polskie, narażając na olbrzymie 
straty jego wydawcę. 

Przypuszczając, że niefortunne rozpo- 
rządzenie zostanie przez : odpowiednie 
władze odwołane, wyrażamy jednocze- 
śnie opinję, że podobne postępo- 
wanie władz naszych względem prasy 
polskiej bynajmniej nie przysporzy im 
powagi wśród szerokich warstw społe- 
czeństwa. A.P. 


0 wysłanie Wilhelma na wyspę 
św. Heleny. 


Wyspa św. Heleuy, słynaa z pobytu 
Napoleona, żąda przysłania jej ex-cesarzą 
Witbelma. Ta historyczna wyspa, liczącą 
zaledwie 4000 mieszkańców, ma swój ty- 
godnik „Sw. Helena Observer", który w 
ostatnim numerze zamieścił OW, er. 
tykuł p.t. „Przyślijcie go ta!“ obec 
móżliwości wysłania tam Wilhelma pa- 
nuje na wyspie silne podniecenie i du- 
ma, że znów jakaś koronowana (a właś: 
ciwie oCkoronowana) głowa zaszczyci - 
wyspę swym stałym bobytem. Wspom- 
ufany tygodnik jest tak zapobiegliwy, że 
rozstrząsa kwestję które mieszkanie na 
św. Helenie będzie najodpowiedniejszem 
dia upragnionśgo gościa, 

(Wobec „prośby stowarzyszenia nje- 
mieckich ofi erów, zwróconej do rządu 
holenderskiego, aby nie wydawał Wil- 
helma i wobec pozróż k, że siłą bronić 
będą Lsd-ndorffa—mile nadzieje miesz- - 
kańcow wysepki spotkać się mogą z roz= 
czarowaniem) s bieg PE 
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Program ed piątku 27 czerwca do wtorku 1 lipca r, b, 


“Ostatnia nowość sezonu! 
Głośna z przygód miłosnych najpiękniejsza paryżanka 


Y 


we wspaniałym o wzruszającej treści dramacie w 7 dużych aktach. p t. 


P » 


odznaczonym pierw=zą nagrodą Grand Prix na międzynarodowym Kino-Konkursie. 


ESLYS RF 


Wykonawcy ról męzkich: Signoret i Harry Pilcer. 


> zn w A 
Akcja dramatu rozgrywa się w Paryżu na „SZÓSTAKU*, w książęcych salonach, na bulwarach. w atelier artysty za ku- 
lisami teatrówi t. d. 


W akcie 4-ym podczas przedstawienia y Krolowej kwiatów‘ w teatrze „Casino de Paris“ 


Olśniewająco bogate i artystyczne kostiumy Gaby Desiys wywołały w Paryżu ogólny zachwyt. 
z Z O A A CC AZ CC CE WE O TE CZW KEY TWARZA 
Mszy:a: Oktet artystyczy ped dyr. p Jerzego Bureika b. oy:cktora 


Wielka Kolorowa feerja baletówa. 


-— 


orkiesiry w Zakopanem. 


Bafet cuwierniczy na miejscu. 


L powodu nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu ceny miejsc podwyższone o 50 f, na każde miejsce, 


Pa sse-Portout i bilety ujqgowe nie ważne 


E 
KRONIKA. 


Posiedzenie Sejmiku, 
| Dziś, w sobetę 28 bm. o g. 9 rano 
w sali Rady miejskiej odbędzie się 5 te 
posiedzenie Sejmiku powiatowego z na- 
stępującym porządkiem obrad: 
1) Zatwierdzenie preliminarza budźe- 
owego na ro” 1910420. 2) Zmiana srt. 
9 Regulaminu dla Wydziału powiatowe- 
| go. 8) Wybór 2 ch esłonków de Komisji 
| szacunkowej miejscewej, 4) Prośba Pa- 
| troralu Poborowego o zapomogę dla re- 
kruta. 5) Sprawa założenia komonalnej 
kasy  pożyczkowo-oszczędnościowej. 6) 
| Sprawa wprowadzenia komun alnege po- 
d:tku ro;łównego. 7) Wybór komisji c- 


| pieki S„ozecznej. i i 
|. Wstęp dla publiczności tylko za bi- 
etami. r 


Biisty n» posiedzenie Sejmiku wyda- 
wane :ą w Urzędzie powiatowym. 


Medale Hallera. 

Zarząd polskiego Czerwonego Krzyża 
%tomu;skujs nam: 

Ns pamiątkę stworzenia i rożwoju 
wojska polskiego we Franeji, z jiniejaty- 
wy Wydzislu Wojskowego, Polski Naro 
dowy Kómitet w Paryżu kazał wybić me 
dale generała Hallera, wykouave przez 
artysty Antoniego Madejskiego. 

C.tery tysiące tych medali ofiarował 
Komitet Narodowy Towarzystwo Po'Skia 
go Czerwonego Krzyża, byw tem Spo- 
sób zasilić jego zbyt szczupłe w stosun- 
ku do rosnących z dniem każdym potraeb 
iundusze. 

Medale są dwejakie: większe po ce- 
nie 50 mk. i muiejsze po 15 mk, Roz- 
spr.edaje się je narazie w Zarzadzie Pol 
skiego Czerwonego Krzyża, nl. Mazowiec- 
ka 9 w Wzrszawie. 

| Zarząd Główny Polskiego Towarzy 
stwa C:erwonego Kryża żywi nadzieję, 
| że spd-czeństwo polskie w lot rorchwy- 
ta te medaie. Każdy bowiem kupując me 
dal generała H.liera aebywa z jednej 
strony cenną i historyczną pamiątkę ty.h 
bohaterskich wysiłsów, mejncych na celu 
stworzenie niezależnej” armji pełskiej, 84 


 soby Polskiego Tow, Czerwonego Krzyża 
l przyczynia się do ulżecia doli cierpią: 
cych, 


©. Harcerskie kursy instruk- 
 torskie. 
Poo patronatem ministerstwa wy”. 
 hpaa 17 sierpna kursy dla insruate- 
tów i iustruktorek harrerskich (osobno 
Męskie i 4eńskie), w dwoch grupach: dla 
Starszych (beuczycieli i naaczyci.lek) i 
młodszych. sj 
_ Uczestnicy zgłoszą się w dniu 15 li- 
i w miejsco, które zostanie im wska- 


pa kursy jednak przyjmowani 
„ko ludzie zdrowi, w wieku od 20 do 40 


z drugiej strony pomnaża matezjalnie za S 


rel. i ośw. publ., odbędą 'się między 16 - 


Dla dzieci i młodzieży dozwołone. 


zane przy zawiadomieniu o przyjęcia na 
kursy. Opłata za kurs wynosi 190 marek 
część uczestników może u:yskać zniżenie 
opłaty, 


0 ofiary na oświatę wśród 
ludu. 

Bawią w maszem mieście delegatki 
Włoścjańskiego Zwiąsku Oświaty w War- 
saaRwie pp: Stefanja i Anna Le-gutko, 
które upoważnione są do zbierania w Czę 
stochowie efiar na rzoea tej instytucji, 

D:legatki te odwiedzą miejscowe in- 
stytueje finaasuwe, przemysłowe i zam0- 
żriejsre osoby prywatne oraz majątki w 
ożelicy i przypuszcesać należy, e zbiorą 
daże sumy na cel tak godny poparcia, 
jax szerzenie oświaty wśród naszego lu. 
*u, na którego zewa'ąd czyhają wro" 
gowie, 


Zebranie lokatorów. 

W niedzislą 29. bre, o godz 5 pe 
poł. w sali Straży odbędzie sią zebranie 
nadzwyczajne esłonków Stow, Lokatorów 
w sprawie ttworzenia kooperatywy. 


Kursy Straży Qgniowej. 

W ceiu zawcdowęgO przygotowania 
jednestex do pracy w str.Źach egnio- 
wysh, staranieia Straży ogniowej ochot- 
niczej w Czestochowie przy udziale Zw. 
Fleriańsziego odbędą sią w Częstocho. 
wis 8 dnipowe Kursa pożarnieze dzielni- 
cowe, rozpocyynające się w doiu 8 | pea 
r. b. o godz. 8 rano. 

Każdej Sważy przysługuje prawo wy- 
słanin dewolnej il ści swych członków, 
będą tyl- 


lai, stale w danej miejstowości zamiesz: 
kali. O, litanza: wykłady od kursisty ma- 
rek 10 | 
Z-wisd imienia o kursach - rozesłane 
zostały do wszystkich Straży pow, ckę- 
storhowski-g», Straże powinny natych- 
miast, najsóżniej do dnis 1 Jipea rb, awró 
cié to Straży częstochowskiej listy zwro:- 
z 2 podaniem zapisanych na Kursa ezłon 
w. ; 
Nieraletrie racz, oddz, Straży cząsto- 
chowskiej p. J Lewą dowski rozpoczyna 
« najbli?szych dniach objaed wszystkich 
reży pow. ezęstochowstiego celom lu- 


straeji, która polegać bedzia na spraw - 
dzeniu stornia wyszkolenia strażaków, 


stana narzędzi į na przeprowadzeniu ćwi 
osú prakiycz ych z drużynami. 


Nspad na posła. 

W Ku suke pow, mławskiego nie- 
BRAR: Sprowey nepadi na pesła Górele 
skiego, cabuka 4. L. N. zasmegć w Osę- 
stochewi6 z wieczorow polityczuych „Ku- 
rjera*, Sprawca czy sprawcy obruli paa 
pedwórzowego | rzucili przez okna kilka 
dusych kumigui, celując da śpiącego po- 
sda, sxCzęśliwie jednak pociski mie dosię- 
gły celu. 


EB 
Zebranie. 


W niedzielę 29 o g. Ż pp. odbędzie 
się walne zebranie ćzłoaków Stow. Rzem 
Przemysłowego (I aleja 9), na które za 
prasza zarząd całenków Stowarzyszenia. 
O ile w oznaczonym terminia tj, o godz. 
2-ej popoł, nie zbierza się dostateczna 
ilość członków, zebranie odłożone na go- 
dziaie 8 popol. 


Zaniodbane miliardy. 

Gdy sprawy robót publicznych są na 
porządku dziennym, warto nie zapominać 
że owoce do Polski sprowadzane były z 
zagranicy, że niema rozwiniętego u „nas 
ogrodpintwa, 

Czy nie byloby więc wskazanem, aby 
każde miasto w zamiejskich dzielnicach 
pońjęło raprowadzenie lasów, owocowych 
kilkuwiorstowych, gd.ieby stosownie do 
warteści gleby hodowano pewne gatun- 
ki owoców. 

Waszak w przyszłości przy ogradach 
możnabyłoby założyć suszarnie i fabryki 
marmalad, a istnienie ich podniosłoby bo 
gactwo żraju, Miast przesypywania pia- 


sku z doła do góry 1 odwrotnie lepiej 
warto byłoby o tem pomyśleć 
Znaczna ofiara. 
Naczelnia policji komunalnej m. Czę: 


stochowy p. Władysław  Belina-Prażmo- 
wski, ofiarewane mu przez pracowników 
i fank'josarjuszy policji marek 490, za” 
miast prezentu imięninowego, złożonych 
do jego uznania, złozył w dniu wezoraj- 
szym w  Redskeji „Kurjera* ma oddział 
„Czerwonego Krzyża* w Ozęstochewie. 


DI» myśliwych. 

Dla wiadomości myśliwych podajemy 
rozporządzenie o ochronie zwierzyny. 
Brzmi ono: | 

Ustanawia się następujący czas ochro- 
ny w którym wzbronione jest polowanie: 
zające od 1 lutego do 30 września; głu- 
szce (koguty) od 30 kwietnia do 1 mar- 
ca; cietrzewie (koguty) od 1 czerwca do 
15 września; bażanty (koguty) od 1 
czerwca do 15 wrzesnia; bażanty (ku- 
ry) od 1 lutego do 15 września; jarząbka 
(koguty i kury) od 1 lutego do 15 wrze- 


śnia; kuropatwy od 1 stycznia do 25 


' sierpuia, słonki od 1 maja do 30 czerw- 


ca; dzikie kaczki od 1 [marca do 30 czerw 
ca; bekasy i dubelty od 1 marca do 30 
czerwca; dzikie gęsi i łabędzie od 1 mar- 
ca do 30 czerwca; żórawie, siewka i der- 
kacze od I marca do 30 czerwca; bata- 
ljony i kuligi od 1 marca do 30 czerwcą. 
oraz wszelkie inne ptaki błotne, drozdy, 
kwiczoły od 15 lutego do 15 sierpnia. 
Oprócz Aa której ochrona prze 
widziana jest w 250 Kad. kar. (jele- 
nie, kozy dzikie) ustanawia się całorocz- 
ną aż do odwołania ochronę sarn (sami- 
ce i samce) oraz kur głuszców i ctetrzewi 
, Winni pzy powyższych prze- 
pisów podlegają grzywnie do 200 mk. 


oba 


hib karze aresztu do tmiesiąca oraz kon: 
fiskacie broni. 


« m m bd z 
Z Rady miejskiej. 
Na czwartkowym posiedzeniu Rada u- 
chwaliła na wstępie na wniosek Magi- 
stratu zreduko wanie opłat za dzierżawę 
placów pod st oliki kandJującym dewocjo- 
naljami o 25 proc. z 
Następnie zaakceptowano wniosex Ma 
gistratu w sprawie opłacania goedzia po- 
zabiurowych pracownikom Magistratu. 
Sprawę pod wyższeniu peasji dla wice 
prezydenta i ławników, przedstawiona 
przez prezydenta, adeeydowaso ze wzglą 
dów formalayeh, pomimo przyjęcia jej, 
przegłesować jeszcze raz na następnem 
posiedzeniu. RDS ŻE 
W dalszym ciągu prezydent Bandtkie 
Stężyński o dczytał list delegatów ` robote 
ników pracuj ących przy robotach publiez 
nych i żądających 50 proe. podwyżki. 
Na zorganizowaniu Straży obywatel- 
skiej dla walki z lichwą przeznaczono 460 
marek. ARD" 
Projekt regulaminu wewnętrznego 
dzielenia pomocy łekarskiej pracownik. 
Magistrstu cdesłano do delegacji zdre 
wia. SE 
Następnie Rada uchwaliła etsty dl 
pracow ników elektrowni i deputacji $YSE 
waośc iowej i dodatki dle pracowników 
wydziału szpitalnietwa. 3 
Nakoniec Rada postanowiła upowatnić 
Straż Ogriową do  inkassowan'a należa 
ci za wycier kominów za czas od I 
801VI br. w sumie po 2.20 mk. za pale 
nlsko. MK 
Całe posiedzeni Rady miejskiej by ; 
baruzo niefortunnem, » zskcńczyło się da 
piero o godz, 1 w novy. yip E 
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Fatalny wypadek w Łazach. 


Ped kołami pociązu. — Natychn 
stowa pomoc. — Użęcie :łodziej — 
Omal nie katastr ofa.— Zamiast jed 

nej—5 ofiar. od RO, 


Na at. Łazy miał miejsee w nocy 
niedzieli na poniedziałek następujący wy” 
padek. R botnik st. Łazy Juljan E 
idąe pieszo ze st. Ząbkowice do st, 
zy, chciał wsko:sjć do pociągu tow 
wego, idącego w tym ssmyw  kerunku 
przyczem dostał się pod kgła, które m 
obcięły nogi. IE 

Na miejsce wypadku„zostiał wezw: 
felczer, który przybył niebawem s 
nym pociągiem. 3 ZE 

W orodze powrotnej do posterum 
ar. 5 zjech”no z linji głównej aa te zw 
objazdo»ą, gdzie schwytano 2 złodzieji 
którzy kradli kartofle z wagonów | 
eych na sortowni, i zabrano ich z 


X K% 96 


-W dalszej drodze kołe posteranku nr. 
4, jadących zostali najechari przez wage 
my opuszczane po sortowni, Wagon w któ 
= rym znajdowali się ludzie został przechy 
~ lomy na bok i dzięki tylko temu, że epart 
się o budkę znajdującą się przy linji nie 
~ przewrócił się zupełnie nie przygniótł ja- 
_" dącycb, którzy z niego powypadali. 

_ Skutek by? taki, że złodzieje, których 
= wiezieno, uciekli, a do doktora do Za- 
= wiercia odwieziono zamiast jednego z ob- 


3 a nogą, pięciu ludzi poszwankowanych 
= między niemi i felczera. 


Życie kraju. 


E } Ujęcie wiedeńsko - ukraińskiego 
agenta w Krakowie. 


" KRAKOW, 276. Aresztowano w Kra= 
_ kowie Zygmuata Mesutę, żyda, b. po- 
=  racznika 15 p. p. wojsk austrjaczich. 
= Mesuta po zajęcia Tarnopola przez woj: 
ska polskie, zbiegł z tego miasta i ukry- 
wał się w Krakowie. Był on agentem 
= wiedęńsko ukra'ńskim, działającym po tej 
= stronie frontu, szpiegując polaków. Zas- 
 leziono przy nim rozmaite raporty do 
~ rządu wiedeńskiego, i przedstawicielstwa 
 ukrsińskiego w Wiedniu, w którym do- 
= RSE o zachowaniu się polaków 
= podczas inwazji ukr.ińskiej w Ga- 
| cji Wschodniej. Przed wojną był 
1  Mesota nranczycielem w Tarnopolu i ko: 
_  kieiował Ukraińców. . 
|. W Krakowie już po przybyciu z Tár- 
_ mosoła, napisat list do  Wiedala, żeby 
= mu przysłano epolety oficerskie 
= porskie i większą gotówkę. 
/ Mesutę odesłano do Lwowa, gdzie sta- 


“a 
a 


mie przed sądem, 


_'.' Plaga szpiegów W Krakowie. » 
Wczoraj znowu przywieziono do Kra- 
= kowa kilku szpiegów z gimin położonych 
~ bliżej Krakowa. Szpiegów  umteszczono 
"w aresztach wojskowych. 

= Wczoraj na dworcu kolejowym aresz- 
= towano Abrahama Taumanna pod za- 
= rzutem szpiegostwa. Tauman wywołał 
~ podczas aresztowania wielkie zbiegowi- 


z 
+3 


' sko. — Obraził on szeregowca B. Ko- 
-~ lakowskiego, który go aresztował. Og 
'_ publiczność ujęła się za żołnierzem, po- 
= czął wykrzykiwać pod.adreszm publicz- 
~ mości: „Polskie Świnie! My wam pokaże- 
~ my". Pod adresem inwalidy bez ręki 
_" zawołał: „Tobie jeszcze drugą rękę ur- 
_ wiemy“ Publiczność rzuciła się po tych 
słowach na prowokatora i tylko dzięki 
'__ przytomności patroli wojskowych zdoła- 
~ no go wyrwać z rąk tłumów i zamknąć 
SDA aresztach. 


| Nowe pismo. 
© W pierwszych dniach lipca ukaże się 
w Sosnowcu nowe pismo codzieune pt. 
= „Skrą”. Dziennik ten podpisywać bę- 
~ dzie jako redaktorka i wydawczyni p. 
= Helena Monsiorska, b. redaktorka odpo- 
© wiedzialna „Iskry“ z czasów przedwojen- 
-nych ; 
„Skra“ drukować się będzie w dru- 


BIURO OSWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO 


; Dom Handiowy 


| _ DDZISŁAW 


 RYLSKI 


E Ozetóchowà, Aleja 


siefony biura 186 


Stefan Purski : 


choroby skórne i weneryczne 


Stale na składzie w znacznym wyborze: 


karni W. Monsiorskiego; redakcja i-ad- 
ministracja mieści się w dornu ur. 4 przy 
ul. Sfarososnowieckiej. 


Człowiek czy dzik. 

Wczoraj w nocy przywieziono do Kra- 
kowa z Radomyśla Wielkiego 60-letnie- 
go W. Michałka, który został postrzelo- 
ny przypadkiem przez chłopów w lasach 
pod Radomyślem. W.- Chłopi wybrali 
się na dziki, które nawiedziły okoliczne 
lasy. Widząc, że coś się rusza w gąsz- 
czu, dali kilka strzałów w tą stronę, my- 
Śląc, że to dzik i ranili ciężko w brzuch 
Michałka, siedzącego również w zasadzce 
na dziki. 

Powrół 
= E 
„z tamtego świata“ 

Pół roku w niewoli hajdamackici. 

Do komendy Iwowskiej zgłosiła się le- 
gjonistka polska, Stanisława Magierow- 
ska, która pół roku temu raniona wzięta 
została do niewoli ukraińskiej w Dubla- 
nach. Ponieważ aż do ostatniej chwili nie 
dawała o sobie znaku życia, uważano ją 
za umarłą. Dzielna legjonistka opowia- 
da między innymt o swoich przejściach: 

W dniu 6 grudnia z. r., będąc na po- 
zycji w Dublanach, zostaliśmy — gfu- 
pa około 80 żołnierzy — otoczeni ze 
wszystkich stron przez przeważające st- 
ły ukraińskie ı w przewążnej części do- 
staliśmy się do niewoli. Co do mnie, to 
ranna bagnetem ruskim w pierś, zakrwa- 
wiona, padłam w omdleniu 1 ocuciłam 
się, gdy jeden z. żołnierzy ruskich, prze- 
chodzące pobojowisko, kopnął mnie koń- 
cem: buta, a przyjrzawszy się bliżej, 0- 
świądczył: Niema jej co brać; zabita! 

Dzięki temu tylko uniknęłam śmierci 
natychmiastowej, a przeczekawszy chwi- 
lę, gdy placówki ukraińskie odsunęły się 
nieco, dotarłam do pobliskiej wsi, pro- 
sząc włościan o wskazańie droga do 
Lwowa i tłumacząc się, iż wracam «do 
rodziny, z części kraju okupówanej. Za- 
denuncjowana przez pewną rusinkę. zo- 
stałam aresztowana. 

S'epacze ukraińscy osądziii ją na 
śmierć. lecz za wstawiennictwem tej sa- 
mej chłopki, która ją w ich ręce oddała. 
została pozostawioną przy? życiu, w za- 
mian na co skatowańi ją w nieludzki spo- 
sób. 

Żołnierze rozpoczę!i swoje znęcanie się 
biciem kolbami, tak, iż gdy po jakimś 
czasie dostała się do szpsiaia, nie miałą 
na całym, ciele miejsca bez sińca i krwa- 
wych obrażeń. Po tej doraźnej egzekucji, 
chora jeszcze i osłabiona z rany, nie 
mogła nie tylko iść, 
o własnych siłach. 

W pierwszym. dniu odstawiono ją do 
Grzybowie, Kąd wysłano ją do Kamion- 
ki Strumiłowej. a staantąd do Krasnego. 
Droga, którą odbywała wśród takich wa- 
runków, iż po trzy « więcej dni literaf- 
nie nie miała nic w ustach. 

Po 22 dniach okrutnej męczarni — 
mówiła dalej — chora i z wielką - go- 
rączką, a przedewszystkiem .straszitwie 
wygłodniała, dotarłun do więzenia w 


szw 


Wapno, cement, cegłałzw yczajna i oguiot wała, ułyty piekarskie 
dachówki, papa, smoła, karbolineum, posadzki terakotowe, 
belki żelazne edlewy sanitarne i badowiane, odlewy do cen- 
- x tralnego ogrzewania, rury, kamień badowlany, szaber. 


Oleje mineralne (cyliudrowy, maszynowy, 
smar do wozów, wciągi, dźwigi, gwoździe, wyroby żelazne 
żelaze, wagi, poinpy, liny druciane, armstura, drut żelazny i 
stalowy, garnki żelazne, blaszane, emaljowene. 
Ub zpi eczenia od ognia budynków fabrycznych, domów i ru- 
chomości domowych oraz towsry. 


gazowy i t. p.) 


|Boktór medycyny 
Edwin PETRYKAT 
__ b.lekarz kliniki Prot, Lustra 
Gtotohy skóre, wonarysżne | moczopłolówe 
Przyjmuje od 9 -11 | 043—7 godz. wiecz 
w Wie ul. Szkolna 6, I piętro. 


KURJER ZĘSTOCHOWSKI — Dnia 28 Czerwca 1919 rokn. 


ale nawet siedzieć - 


Tarnopolu. Osadzono mnie w gmachu, 
służącym widocznie na ten cel, zwanym 
„pułkownikówką” w celi, w której, o- 
prócz mnie, siedziało już 30 osób z oby- 
watelstwa miejscowego, przeważnie męż- 
WAZAŁĆ - 

O nędzy i zbydlęconym systemie ży- 
cia, w jakim tam pozostawaliśmy, nie 
umiem wprost zdać relacji. Cela nie by- 
ła dłuższą, jak na jakieś 10 metrów, 
-— można więc sobie wyobrazić, w ja- 
kich warunkach mieszkało w miej 30 6- 
sób, abojej płci. Zacząd więzienia uwa- 
żał widocznie potrzebę mycia się za prze- 


sąd, gdyż wody zupełnie nam nie podar . 


wano i myliśmy się tak zw. czarną ka- 
wą, której „nota bene'" i tak nie było 
potrzeby żałować, gdyż po wypiciu jej 
zawsze się ghorowało. 

Nie dziw, że w takich warunkach ro- 
bąctwo jadło żywcem aresztowanych. 

Po dłuższym pobycie w więzieniu 
przeniesiono ją do szpitala, skąd zdo- 
łała uciec. Udało się jej wyjechać z Tar- 
nopola i dotrzeć do Baworowa. Jednak- 
że nie mogąc się skryć przed hajdamaka- 
imi, wróciła do Tarnopola. Tu poznała 
legjonistkę - oddziału wywiadowczego, 
Więckowską, którą w specjalnie wyraft- 
nowany sposób dręczono, a mianowicie 
9 razy prowadzono ją na miejsce stra- 
cenia. 

Gdy w dniu opuszczenia Tarnopola 
przez wojska ruskie groziło nam wywie- 
zienie i dalsze internowanie, uciekłyśmy 
wraz z Więckowską na cmentarz i tam 
od gadz. 5 po południu dọ 12 w nocy 
przesiedziałyśmy w jakimś grobowcu, 
poczem widząc, iż wszystko 
wróciłyśmy do domu. 3 

Akıwat po pół roku, chora i wynędz- 
niała, przyjechałam -późnym wieczorem 
do Lwowa, a gdy na dzwonek stróżka 
kamienicy, w której mieszkara, wyszła 
otworzyć mi, z krzykiem zatrzasnęła bra- 
mę i uciekła przedemną, jakby ujrzała 
upiora. 

Okazało się, że rodzina moja miała 
pozornie z pewnych źródeł wieści, iż zo- 
stałam zabita, to też matkę i rodzeństwo 
zastałaim w grubej żałobie. Nadomiar 
złego dowiedziałam się, iż mąż mój, sier- 
żant w. p. Władysław Magierowski, prze- 
mA, Moana o mojej śmierci, ożenił 
się w Warszawie po raz drugt. 

W ten sposób, po półrocznych katu- 
szach, wracam do życia, poza którego 
nawias zostałam niejako wyrzucona, nie 
mająca domu, ani męża. Jak postąpię 
w tym ostatnim wypadku — mówiła p. 
Magierowska — jeszcze nie wiem; pra- 
wdapodobnie nie będę nawet wcale za- 
wiadamiała mego byłego męża o tym, że 
żyję, gdyż zamierzam i tak zgłosić się 
z powrotem na front. 


Najświeższy komunikat 


Walki z ukraińcami 
rozwijają się. 
WARSZAWA. 27.6. Najświeższy ko- 


muuikat Sstabu goueralnego z ania 26 
bm, donis: 


Inż M. 5. Czerny i B. Giicner 


M iE Ñ” 


Lampki żarowe, rurki izolacyjne, przewodniki elektrycz +e, iozniki zużycia prądu oraz wsz 
f artykuły instalacyjne i izolacyjne do światła i siły. Aie 7 e 


Sprzedaż chleba. 


Wydział aprowizacyjay Magistratu m 
Częstochowy niniejszym podaje do wia- 
domeś:i, że w dniu 28 czerwca będzie, 
sprzedawany chleb pozakartkowy po cenie 
1 mk. 20 f. za fant, s mąki wydanej 
przez Wydsiał Aprowizacyjcy ze skłaeów 
miejskich koeperatywie „Jedność, w na- 
stępujacych sklepach: 

1) Ost. Grosz. Krakowska 32—130 b. 
2) św. Barbary 28—130 bosh. 8) Koś- 
ciuszk: 8—180 bech, 4) Stradon:sta 27 
—180 boch. 5) Mała 8—136 boeh. i koo- 
peratywie „Naprzód* w następujących 
aklepa h: 


wo 


ucichło. 


Uroczystość patronatu ślusarzy. 
Uczą i Starszych Zgromadzenia Siusarzy prosi o przybycia majstrów i czeladzi ną 
nabożeństwo do kośr'oła Sago Zygmunta w dnia 29 b, e g. 8 pół rano, 


Frort Gelicyjskc- Wołyński. 

W walkach wezorajszych między R3- 
hatynem a Bursztyńem nieprzyjaciel pø- 
niósł ciężkie straty. Wzięliśmy 200 jeń= 


ców, 
bory, 
Dalsze walki na tym rejonie w toku, 
Na odcinku Dniestra między Nieżwi- 


- Skania 


6 karabinów maszynowych i fa- 
t 


skami a @:trowem spokój. z 
„ Na Wełyniu ponowoe ataki bolszewie = 
kie na Rafałówkę nie miały powudzenia. 


Front Poleski, 

Nad Jasiołdą i na odcinku południo= 
wym frontu wzmożona nieprzyjacielska. 
działalność wywiadowcza, 

Front Litewsko=Białoruski. 

Bez zmiany. 

W z, Szefa Sztabu G3neralnego 
a HALLER. 
m. p. pułkownik, 


— sg) — 


Ustatnie telegramy. 
(tel. wł. „Kur. Częstoch.") | 


Pomyślne wieści z Galicji, 


KRAKÓW, 27 6 „Nowa Rsforma* do 
nosi ze Lwowa: Wedle pogłosek, które 
pochodzą z wiarogednego żródła, a które 
w środę rozeszły się po mieście, kontr 
ofensywa polska w Galicji Ws hodniej 
czyni znakomite postępy. Dotąd odbito 
Brody, które przejściowo znalazły się w 
rękach uxrsińców, odzyskano Złoczów a 
również Tarnopol znajduje się w rękach 
polskich. | 

Nalezy kategoryeznie zaprzeczyć po- 
głoskom o zajęciu przez Rusinów Stani- | 
aławowa, 

Wogóle sytuacja już się bardzo popra 
wiła i wkrótce oczekiwać należy jeszcze 
zuaczniejstej pograwy, 


aurera REA W ZOK AU WAZRNZOWZZ 


Ofiary. 

Naczelnik Policji K. m. Częstochowy pan 
Władysław Belina-P rażmo wski, ofiarowane mu 4 
&rzez pracowników i fuukcjonarjuszy policji 

„mk., zamiast przez prezentu imieninowego 
złożonych do jego uznania, | 


ee e. A 
Doktór medycyny 


N. NEUFELDÓ WNA 


Choroby dziecinne i węwnętrzne 
przyjmuje ed 3'/, do 51/4 po poł, 
I Aleja Nr. 10 I piętro. 


Wypróbowany środek przeciw reumatyz- 
mowi i t, p. bólom 


; 

g xpeller Częstochowski 

z wieżą Jasnogórską d 

ś wyrobu aptek»rza A, Włosińskiego d 
żądać wszędzie, 


M EW WW CY W RY KO WYS WY EW CH WY ZW WY 
e 


Sklep 


sprzedąm spożywczy w dobrym 
punkcie, Ogrodowa nr. 69 


p | 


ul. panny Marjj 
Telefon 24. 


38 


P 


Topey 


4) IE Ale, — 525 voh., 2) Sawo- 

drie. Złors dom Z:lıs: 825 barh, 
9 ens j Tm si i 

10 » o mk. mieszkanie, IMa o 
ał otrzyma na wyjazd zdolny kasje 

iadomość zde szeń Sri DA 
c _ z potrzebny do sklepu 

hłopiec „Mokka kavas lea 24 


D o maszyn odrajania chleba po- 
Moze icca specjalny skład rakiy 


nożowniczych Il 35. 
Świeże mięso końskie Mala M 
a 


> a armii Hallera, 
poszukuje lekcji języka polskiego,iktór t 
nieco wiade. Oferty w e: arnicza 


Qdbito w drukarni „Udziatewej” 


Reakter Ks.  . Kaeblewski. 


